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leszcze ża*obny pogłos z powoda zgonu Stanisława 
Tarrow skiego, aliśc ze Lwowa nadchodzi smutna

W ojciecha Kętrzyńskiego, dyrektora Zakładu ja ro  
dowego imienia Ossolińskich. S tra ta  tem boleśniej-

h v r t *  delegatów de Braaśela: D elegaci nbra;ńscy w rozmowie z «fii--i»m i niemieckimi przed dawn/m pałacem 
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dziel szych bojowników ideowych, uczony badacz, 
którsgo życie wypełniła praca nad odparciem błę­
dnych uroszczeń niemieckich w dziedzinie dziejowej.

Co najdziwniejsza, to fakt, że nad kolebką tego 
męł a obce rozbrzm ewaiy dźwięki. Urodzi* się w Ltcu, 
w Prusach Wschodn ch, 11 hpca 1838 r . , j  k osy n  
urzędnika, W ojoiechij von W m klcra. Ojciec odumarł 
gc w ósmym roku zy ch . M«tka była Niemką, a w do- 
mn posługiwano się wyłącznie niemieckim język em, 
k tóiy  był rówi sż wykładowym w m'ejccowej sz-ole 
m iejskiej, gdzie W -jc ie ch  pierwsze pobierał tanki. 
W yrastał więc w czasrch i otoczeniu nie mających 
nic wspólnego z oolszczyzną, nie znając nawet ję ­
zyka polskiego. Dopiero jsko dorosły już młodzie­
niec dowiedzie! s ę .  że właściwe naj w sk o rodu jego 
jest K ętrzyński, a całe „wiuklerstwo1* je s t  niczem 
innom. jak cyiko brutalnym zamechem na jeg o  po­
chodzenie, języ k  i tradycye. Młody akademik z ca­
łym zapałem zab'era się do nauk: polsk ego języka. 
U w ę z it jy  W  r. 1862 , za walkę otw artą z germa 
uizmem, skazany został do półtorarceznem śh dziwie 
na r -k  tortecy. Karę odbył W twierdzy Kłodzku na 
S 'ąskn  pruskim. Mury wiezienne były też miejscem, 
gazie skreślił p ie r w s i  artykuł w lęzyku polskim, 
zamieszczony w dniu 2 0  grudzie 1865  w feljetonie 
„Dziennika poznańsko. g  “. Bvło to sprawozdanie 
z działa Adlera p. t. „Sr.udi n znr Cnłturgrscbiechte 
Poleus“ , w którem zdruzgotał faoryę Niemce-ane- 
ks/onisty, ntrz>mającego ze Prusy W schodni" były 
krajom odwiecznie m em ierkm , jeszcze za Tacyt, 
przez Germarów zamieszkałym. A rtykuł ów był 
n iijako programowym dla późaiejszej działalności 
naukowej przyszłego historyka którei głównem zna­
mieniem miała być odporność wobec wszccłnuemie- 
ckich uroszczeń w dziedzinie dziejowej.
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roi i jego dostojna małżonka. D ostojna para cesar­
ska męła czarem swej osobistości, zrozumieniem 
sprawy polskiej i gorącą sympatyą dla narodu pol­
skiego gości polsk1 eh. Osobne podziękowanie »ahży 
się prasie wiedeńskiej, za je j życzliwe i uprzejme 
p.zyw itanie gości warszawskich

Przechodząc do pozytywnych wyników podróży 
do W .eania, zaznaczył dr. E j  char zewski, że kenfe 
reneye z miarodajnymi czynnikami przyczyniły oię 
do wyjaśnienia całego szeregu spraw. Obu rządom 
sprzymierzonym przedłożył rząd polski projekt orga- 
nizacyi w o rk a  polskiego. Iitm e je  zamiar życzliwego 
zbadania projektu. W  ogólnych zarysi ch omawiano 
sprawę p rz e ię 'a  poszczególnych gałęzi adm cistra- 
cyi kra^a przez władze pobkie.

W  sprawie przt dsUwicieistwa rzą^u po*skiego 
w stolicach ptństw  sprzymierzonych, tudzież placó­
wek w krajach neutralnych zachodzi nzasadn ona 
nadzieja, że saraw a ta mimo trndności f<rmalnych 
będzie załatwiona drogą częściowego uwzględnienia 
po3tulatow polskich.

Z innych sp raw poruszono >westyę traktowania 
spruwy jeńców polskich i osiągmęto przyrzecze' ie, 
że życzenia polskie w te j sprawie będą uwzględnione.

Zgon dyrektora Ossolineum.
Na progu nowego życia Polski grom po gromie 

uderza w naukę i kulturę naszą. Nie przebrzmiał

Powrót ÓelegatOT Óe BraeĆeia jj Członkowie i^ stryacko-itęg ierskie j d e leg ac ji pokojowe' w B rześcia Litewskim.
(W oj kwat. pras,)

wiadomość o śmierci jednego z flhrów  Akademii sza, że w wielkiej historycznej chwili, gdy ważą
Umiejętności, znakomitego i zasłużonego historyka, się lesy ziem polskich, odchodź: jeden z najzatwar-


